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JAK ŻEBRACY NA ZŁOTEJ PLAŻY

Ref..
Jak żebracy na złotej plaży
Możemy marzyć, marzyć i marzyć.
Bo ciągle nam jest za mało
i chcemy więcej, więcej.

Wiatr z korzeniami wyrwie drzewa.
Pogłaska liście , zniszczy dom.
A nam tak dużo wciąż potrzeba
by w końcu odejść wreszcie stąd.

Ref..
Jak żebracy na złotej plaży...

Te rzeczy kiedyś w popiół czas zamieni.
Choć zdobyłeś je w pocie czoła.
Obudź się jeszcze tu na ziemi.
nim przyjaciel Ci przebaczyć zdoła. 

Jeszcze jest na to czas.
Powiedz stop!
I słuchaj, słuchaj, słuchaj.
Pójdzie na marne Twój los, 
Gdy nie zmienisz się,
więc posłuchaj.
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